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LUCJAN CIAMAGA: P oli tyka  przestrzennego zagospodarowania Europy  
zachodniej. Państw ow e W ydaw nictw o Ekonom iczne, W arszawa 1972, 
271 ss.

U kazanie się na rynku w ydaw niczym  pracy L. Ciamagi należy pow itać z zado­
w oleniem . Podejm uje ona bow iem  bardzo w ażny z punktu w idzenia teorii eko­
nom ii, jak i praktyki gospodarczo-politycznej tem at, który z pew nością i w  przy­
szłości będzie skupiał żyw e zainteresow anie naukow ców  i polityków . Od strony  
teoretycznej jest to przede w szystkim  n iezw ykle w ażny problem działania prawa 
nierów nom iernego rozwoju w  rozw iniętych krajach kapitalistycznych, a także w  ich  
system ach integracyjnych, będących w yrazem  potrzeb zorganizowanej in tensyfika­
cji m iędzynarodow ego podziału pracy w  warunkach rew olucji naukow o-technicznej. 
W obu przypadkach jest to prawo koncentracji gospodarczej, prowadzące do tw o­
rzenia znacznych i pogłębiających się różnic rozw ojow ych m iędzy regionam i go­
spodarstw  narodowych lub tw orzonych system ów  integracyjnych.

Od strony praktyki gospodarczej i politycznej zagadnienie to sprowadza się do 
niezw ykle w ażnego dla perspektyw  rozw ojow ych pytania, czy w spółczesny kapi­
talizm  może — a jeśli tak, to w  jakim  stopniu — skutecznie przeciw działać ka­
pitalistycznym  praw idłow ościom  rozw ojow ym  przy pomocy środków  i m etod no­
woczesnej polityk i gospodarczej, ujm ow anej ogólnym  pojęciem  interw encjonizm u  
państwow ego. Przyjm ując term inologię bardziej obiegow ą — jest to równoznaczne 
z odpow iedzią na pytanie, czy w  system ie kapitalistycznym , opartym  na pryw atnej 
w łasności środków  produkcji i system ie gospodarki rynkow ej jest m ożliw a — 
i w  jakim  zakresie — skuteczna integracja ekonom iczna i społeczna dokonująca się  
bądź to w  ram ach gospodarki narodowej poszczególnych państw , bądź też m iędzy­
państw ow ych system ów  integracyjnych. N ie m ożna bow iem  gospodarki poszcze­
gólnych państw  czy Europejskiej W spólnoty Gospodarczej, czy w  ogóle całego  
system u kapitalistycznego traktow ać jako system u zintegrowanego, dopóki istn ie­
jące różnice w  rozwoju poszczególnych części każdego system u nie w ykazują jedno­
znacznej tendencji do ich niw elow ania.

Podejście L. C iam agi do tak zarysow anego kom pleksu zagadnień jest z pew noś­
cią bardzo pragm atyczne; autor w yraźnie staw ia sobie za cel dostarczenie czyteln i­
kow i m ożliw ie szczegółow ego i usystem atyzow anego obrazu różnych aspektów  go­
spodarki przestrzennej oraz środków  i m etod polityki gospodarczej — tak in stytu ­
cjonalnych, jak m aterialnych — stosow anych przez poszczególne państwa Europy 
zachodniej oraz przez Europejską W spólnotę Gospodarczą w  celu n iw elacji różnic 
w  rozwoju regionalnym .

Jedynie rozdział I pracy, zatytułow any N ierów nom ierny ro zw ó j  pow ojennej  
Europy zachodniej,  odbiega nieco od tak zarysow anego programu badaw czego  
i chyba pom yślany został bardziej jako w prow adzający w  istn iejący po w ojnie  
układ rozw oju gospodarczego państw  Europy zachodniej, niż w  problem gospo­
darki przestrzennej sensu stric to  —  gdzie nierów nom ierny rozwój ma jednokierun­
kow e tendencje koncentracji. W prawdzie bow iem  i m iędzy rozw iniętym i państw a-
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mi kapitalistycznym i działa prawo nierów nom iernego rozwoju, ale jest to bardziej 
działanie „zew nętrzne”, przybierające w  tej grupie państw  charakter nierów no- 
m iem ości zw rotnych, w zględnie dw ukierunkowych. Autor bardzo przekonyw ająco  
i jasno pokazuje odm ienne w arunki i różnice w  tem pie wzrostu gospodarczego  
poszczególnych państw  Europy zachodniej po w ojnie. Przy takim  ujęciu na ogół 
najbardziej efektyw nie prezentuje się rozwój gospodarczy NRF, tak pod w zględem  
tempa wzrostu, jak i pod w zględem  stosunkow o m ałych rozw ojowych dysproporcji 
regionalnych. Jest to z pew nością obraz praw dziw y, ale relatyw nie, bo tylko przy 
przyjęciu określonego porów nawczego okresu czasowego. Przy zm ianie takich okre­
sów  porów nawczych obraz najczęściej zm ienia się radykalnie, niekiedy w  sposób  
kontrastowy. W ydaje się, że wraz z w ydłużaniem  okresu porów nawczego ujaw nia  
się tu naw et tendencja do n iw elow ania  różnic w  tem pie rozwoju.

O relatyw ności takich porównań w  zależności od rozpiętości okresu porów naw ­
czego niech przykładow o św iadczą dane oparte na opracow aniach OEEC — S ta-  
tistical Bulletin. Industrial S ta tis tics 1900 -  1959. Paris 1960. Jeśli przyjm iem y dla 
w skaźnika rozw oju przem ysłow ego w  roku 1959 rok w yjściow y najpierw  1948, po­
tem przedw ojenny rok 1938 i w reszcie ostatni rok sprzed I w ojny św iatow ej —  
1913 — to uzyskam y poniższy obrąz odchyleń w  dynam ice rozw ojowej.

W skaźn ik  rozw oju  przem ysłow ego  w  1959 r. p rzy  p rzy jęc iu  za  100:
1948 1939 1913

N iem cy Zachodnie (NRF) 400 208 31f
Francja 194' 209 234
Włochy 256 261 458
Holandia 212 242 .
Belgia 142 172 242
W. Brytania 153 194 286

Warto przy okazji zauw ażyć, że — obok słusznie przez autora w ym ienionych
czynników  szczególnie dynam icznego rozwoju NRF w  latach pow ojennych —  
można by jeszcze podkreślić bez w ątpienia w ielk i w pływ , jaki na ten rozwój 
w yw arł podział N iem iec, w  którym NRF odziedziczyła najbardziej rozw iniętą prze­
m ysłow o część b. Rzeszy, w zm ocnioną gospodarczo inw estycjam i w ojennym i, finan­
sow anym i w  niem ałym  stopniu dzięki grabieżom  dokonanym  w  podbitej Europie. 
Podobnie w ygląda sytuacja z regionam i gospodarczo słabo rozw iniętym i. M niejsze 
niż w  innych krajach różnice nie w ynikają tu z jakiejś szczególnie skutecznej po­
lityki regionalnej tego państw a, lecz po prostu z faktu, że w ytw arzane przez ka­
pitalizm  niem iecki zacofane w  rozw oju obszary znajdow ały się na w schodzie  
b. Rzeszy N iem ieckiej i po w ojnie znalazły się poza granicam i NRF. .

N astępne rozdziały jasno odzw ierciedlają koncepcję badawczą autora. Kolejno 
prezentuje on nierów nom ierny rozwój regionalny w  poszczególnych krajach Eu­
ropy zachodniej, a następnie przedm iot i cele przestrzennego zagospodarowania  
oraz politykę gospodarczą poszczególnych państw. W końcow ym  rozdziale om aw ia  
politykę regionalną Europejskiej W spólnoty Gospodarczej. Na tym  tle autor rysuje 
w yraźnie trzy głów ne rodzaje regionów , które stanow ią przedm iot zainteresow ania  
polityki przestrzennego zagospodarowania: a) regiony o nadm iernej aglom eracji, 
w ym agające zdeglom erowania; b) regiony schyłkow e i depresyjne, w ym agające 
przestawienia sw ej aktyw ności gospodarczej oraz c) regiony gospodarczo zacofane,, 
w ym agające aktyw izacji gospodarczej. N astępnie pokazuje, w  jakim  stopniu i w  ja ­
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kich szczególnie aspektach, tak zarysow ana problem atyka przestrzennego zagospo­
darowania zajm ie m iejsce w  działalności poszczególnych państw  Europy zachodniej.

Szczególną uw agę autora skupiają w ysiłk i nad w ypracow aniem  skutecznej po­
lityki regionalnej w  EWG. W tym  m iejscu L. Ciamaga eksponuje tezę, że m echa­
nizm rynkow y EWG w pływ a na pogłębianie różnic regionalnych w  obszarze jej 
działania. W kontekście tym  rysuje się problem  o kapitalnym  znaczeniu: czy 
i w  jakim  zakresie polityka przestrzenna EWG zdolna jest, przynajm niej długo­
falow o, w drożyć takie czynniki interw encjonizm u, które m ogłyby zaham ować
i n iw elow ać tw orzone działalnością EWG dysproporcje. Znaczenie tego problem u  
polega na tym , że negatyw na odpow iedź na pow yższe pytanie w  ogóle staw iałaby  
EWG jako system  integracyjny pod znakiem  zapytania. N ie można bow iem  w y ­
obrazić sobie na  dłuższą m etę m ożliw ości pogodzenia pogłębiającego się, n ierów no­
m iernego rozw oju obszarów znajdujących się w  ramach EWG z w ym ogam i roz­
w oju integracyjnego. U kład o Europejskiej W spólnocie Gospodarczej, określającej 
w  art. 2 sw oje cele, w łaśnie dlatego w yraźnie form ułuje postulat „ h a r m o n i j n e ­
g o  r o z w o j u  ekonom icznego”. L.. Ciamaga staw ia ten problem  jeszcze inaczej 
stwierdzając: „na Europejskiej W spólnocie Gospodarczej spoczyw a obow iązek ła ­
godzenia dysproporcji m iędzyregionalnych przynajm niej w  takim  stopniu, w  jakim  
przyczynia się ona do ich pow staw ania” (s. 134). Ewidentna jest niem ożność  
dokładnego w ym ierzenia, które dysproporcje i w  jakim  stopniu są rezultatem  roz­
woju w  ramach gospodarki narodowej państw  członkowskich, a które rezultatem  
m echanizm u rynkow ego EWG. Jednak w  każdym  przypadku przytoczone sform uło­
w anie autora wyraża m inim alny postulat w skazujący, że bez znalezienia skutecz­
nych środków  przeciw staw iania się tym  procesom rozw ojow ym , racje uzasadnia­
jące egzystencję EWG bardzo straciłyby na znaczeniu.

Ogólnie rzecz biorąc —  co w ynika z pow yższych rozważań — autor skoncen­
trow ał sw ą uw agę na opisie dysproporcji regionalnych w  krajach Europy zachod­
niej oraz na przedstaw ieniu środków  i m etod podjętych dla ich zw alczania tak  
przez poszczególne państw a Europy zachodniej, jak i przez EWG. W rozważaniach  
sw ych zaw arł cały szereg ważnych problem ów  o charakterze teoretycznym  i prak­
tycznym , skłaniających n ie tylko do refleksji, ale nieraz i do polem iki. Szczególną  
zasługą L. C iam agi jest, że różnorodność środków  i m etod praktycznych pokazał 
w takim  układzie, że można je także oceniać pod kątem  dośw iadczeń poczynio­
nych w  polityce regionalnej krajów  socjalistycznych. I z tego punktu w idzenia  
jest to w ięc praca w artościow a. W całokształcie problem ów  nierów nom iernego roz­
woju i polityk i regionalnej należy ją chyba jednak traktować jako zapow iedź dal­
szych badań i publikacji. Postulat ten dotyczy szczególnie system atycznego opra­
cowania i ukazania s k u t k ó w  polityki regionalnej stosow anej w  Europie za­
chodniej. Autor sygnalizuje w praw dzie te problem y w  form ie krótkich ocen w łas­
nych, w zględnie cytując opracow ania, jakie pow stały w  ram ach OECD. M ają one 
jednak w  pracy charakter m arginalny i z tych w zględów  także brak im  odpow ied­
niej podbudowy rzeczow ej i statystycznej. Jak już wspom niano, można przypusz­
czać, że jest to zapow iedź dalszych studiów  sam ego autora lub środow iska nauko­
wego, w  którym  om aw iana praca pow stała. Życząc tego polskim  czytelnikom  warto  
jeszcze raz podkreślić znaczenie faktu, że dzięki pracy L. Ciam agi tak w ażna teo­
retycznie i politycznie problem atyka została w  m onograficznej literaturze ekono­
m icznej pogłębiona i  wzbogacona.

Z dzis ław  N ow ak
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